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Kilka uwag z racji rocznicy 
11 listopada. |

Mieliśmy kilka dni temu w całym kraju obchód roczni
cy wypędzenia niemców z Warszawy i zapoczątkowania 
niezależnego państwowego bytu. Wprawdzie nasze ży
cie narodowe obfituje w tak liczne dziejowe wypadki, 
że chcąc je uczcić, bodaj ani wszystkie dni roku by 
nam na to starczyły — i musielibyśmy świętować co- 
dzień i tegoby jeszcze nie było dosyć. Ale swoją 
drogą chwila zapoczątkowania po półtora wiekowej 
niewoli własnego życia państwowego jest dość ważna 
i skoro ma być świętem, powinniśmy ją obchodzić uro
czyście. Ale skoro ten dzień ma być świętem narodo- 

wem, w któremby wszystkie odłamy społeczeństwa 
brać mogły radosny udział, winien on być 
wolny od wszelkiej jednostronności i ubocznych ten- 
dencyj. Bo inaczej miast radości rodzić będzie nie
smak, miast jednoczyć wspólnem wspomnieniem, dzie
lić będzie naród swym ubocznym celem. Z pamięcią 
o tej radosnej chwili łączyć się bowiem winna i pamięć i
0 tych wszystkich, którzy do jej urzeczywistnienia się ! 
przyczynili, którzy swą ofiarą, poświęceniem i trudem ! 
do ostatecznego rozkucia kajdan niewoli dopomogli, j 
A tego nie dokonał jeden mąż, ale cały ich szereg, j 
jeden w mniejszej, a drugi we większej mierze — ale ' 
im wszystkim należy się nasza pamięć, cześć i uzna- j 
nie. Z pewnością, że w szeregu tych mężów na wy- j 
bitnem miejscu stoi marszałek Piłsudski i nie wolno 
jego zasług nie uznawać, zwłaszcza jego gorącej mi
łości Ojczyzny, boć przecież na beznadziejny wów
czas — jak się zdawało, — bój nie szedł on, by się wy
sługiwać Niemcom i Austrjakom, ale z myślą o Pol- j 
sce i dla Polski. Ale z drugiej strony obok niego ] 
stoją inni wielce zasłużeni koło dzieła uwolnienia Oj
czyzny i zapewnienia Jej niepodległego bytu mężowie, 
jak Paderewski, Haller, Dmowski i t. d.

Nasze myśli i pamięć przedewszystkiem w tym 
dniu ku tym mężom wybiegają, bo b. zabór pruski 
przeważnie ich ujęciu sprawy swą wolność zawdzięcza. 
Kombinacja marsz. Piłsudskiego bowiem nie mogła 
brać w rachubę Pomorza i Poznańskiego. Jedynie ci, i 
którzy po stronie koalicji kładli podwaliny pod nie
podległy byt Polski, mogli się liczyć z Polską obej
mującą wszystkie trzy zabory, a więc i nasz i z do- j 
stępem jej do morza przez Pomorze. Bo tylko zwy- < 
cięstwo koalicji, a pogrom państw centralnych, po 
których strome stał wówczas marsz. Piłsudski, umo
żliwiały urzeczywistnienie tej koncepji. Dzisiaj, kiedy 
Polska wolna, kiedy Opatrzność pokierowała sprawą 
tak, że ostatecznie jedno i drugie wyszło jej na po
żytek, nie chcemy oskarżać tamtych, jakoby mylną 
obrali drogę, bo położenie Polski wówczas było nader 
trudne i skomplikowane i niełatwa też wówczas była, 
decyzja, po czyjej stać stronie, skoro wynik wojny 
był nieznany — choć kto znał niemców, wiedzieć był 
powinien, że w razie ich zwycięstwa raczej nowej
1 sroższej niewoli, niż wolnośęi spodziewać się było 
należało.

Nie chcąc więc ujmować zasług marsz. Piłsudskie
mu, nie możemy się atoli pogodzić z tem, żeby ujmo
wano ich innym mężom, którzy tak samo, a może 
jeszcze więcej sprawie ostatecznego uwolnienia Ojczy
zny z kajdan niewoli się przysłużyli. Nie chcemy dziś 
rozstrzygać, kto więcej, a kto mniej zdziałał, czyja 
koncepja była trafna, słuszna, a czyja mylna, pragnąc 
pozostawić ocenę i sąd o tem historji, która wolna : 
już od wszelkiej namiętności i uprzedzeń, sprawiedliwie 
sprawę osądzi — to jednak zaznaczyć musimy, że 
pragniemy w tym dniu, poświęconym pamięci 
zmartwychwstania Ojczyzny, w równej mierze wszy- j 
stkich mężów, około tego dzieła zasłużonych, uczcić, j 
Alboż to niestać nam serca, radości i wdzięczności na to ? 
Czyż potrzeba nakręcania przez postronne czynniki j 
sprawy tak, abyśmy zasługami wszystkich tylko jedne- j 
go zrobili, albo jednego tylko wysunęli na czoło, j 
a wszystkich innych pozostawili zupełnie w cieniu 
niepamięci.

Tymczasem cośmy doświadczyli ? Czyż na oficjal
nych festynach, akademjach, wieczornicach pamięć 
wszystkich tych mężów, już nie powiemy choćby w rów

nej mierze czczono, ale choćby wogóle tylko ich wspo
mniano, jak n. p. gen. Hallera, Paderewskiego, Dmow
skiego, Dowbór-Muśnickiego itd.? Czy takie jednostron
ne postawienie sprawy wogóle komukolwiek przynieść 
może korzyść? Owszem wręcz przeciwny odnosi skutek.

Słyszeliśmy nawet z ust gorących zwolenników mar
szałka Piłsudskiego głośne niezadowolenie z takiego 
ujęcia sprawy w dniu 11 listopada. A nam dopraw
dy właśnie ta okoliczność uczyniła pamięć tych mę
żów tem żywszą i droższą za to, że ich pominięto.

„La France Militaire“ o Piłsudskim.
Francuski organ wojskowy „La France Militaire” 

w numerze z dnia 22 października rb. poświęca na
czelny artykuł Polsce. Wyrażona jest tam następu
jąca opinja :

„Trzeba ustalić niektóre rzeczy.
Wojsko polskie, które stworzył Piłsudski i które 

wyruszyło na wojnę 6 sierpnia 1914 roku, nie było 
wojskiem Polski niepodległej, lecz wojskiem w służbie 
cesarza Austrji, który sam znowuż był w służbie cesa
rza niemieckiego, a przeto działało ono pour le roi de 
Prusse.

Czyż należało z takim hałasem nam teraz przy
pominać ?

Powstało później wojsko Polski niepodległej, ale 
nie było ono stworzone przez Piłsudskiego, lecz przy 
współdziałaniu państw zachodnich i Stanów Zjednoczo
nych Ameryki.

Mimo najszczerszej naszej chęci, by okazywać 
uprzejmość Polsce, liczyć się z jej draźliwościami, ro
zumieć tragizm sumienia po wybuchu wojny r. 1914

każdemu Polakowi się nasuwający, nie możemy ukryc 
bolesnego rozdrażnienia, jakie w nas wywołują te 
otwarcie przez dzisiejszych kierowników Polski ujaw
niane pragnienie przypominania nam, że jeśli nas nie 
sprowadzono do zagłady w r. 1914, to nie z ich przy
czynienia się (nie z ich pomocą — przyp. Red.), bo 
oni przeciwnie wszystko uczynili, co było w ich mocy, 
by dopomóc wojskom mocarstw, które przeciw nam 
walczyły. Jeśli się to robi przez niedopatrzenie, mo
żemy powiedzieć, iż nie należy posuwać niezręczności" 
aż tak daleko !

A jeśli się to robi świadomie i wyzywająco, do 
czegóż zamierza się z tem dojść ?

Bo żeby przez jakieś zboczenie, w którem nie
wiadomo czy dopatrywać trzeba nieświadomości, czy 
też co innego... przypominać tym, którzy przywrócili 
Polsce niepodległość, że w tych dniach strasznych było 
się przyjacielem ich wrogów, to już rzeczywiście nie
wiadomo czy tylko śmiać się z tych żartów ponurych, 
czy się na coś podobnego oburzać”. .
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Śledztwo w sprawie gen. Zagórskiego zostało jednak umorzone.
„ABC“ pisze o rozmowie z płk. Kaczmarkiem

i płk. Armińskim co następuje:
Już miesiąc temu sędzia śledczy mjr. Mazurkie

wicz otrzymał nagle polecenie odesłania aktu śledztwa 
w sprawie zaginięcia gen. Zagórskiego prokuratorowi 
przy sądzie okręgowym. Od tego też czasu sprawą 
tą się nie zajmuje.

Pragnąc się dowiedzieć, jaki obrót wzięło dalsze 
śledztwo w tej tajemniczości pełnej sprawie, która nie 
przestaje niepokoić umysłów, zwróciliśmy się do pro
kuratora okręgowego sądu wojskowego płk. Kaczmarka.

— Jaki jest stan obecny śledztwa co do losów 
gen. Zagórskiego ? — pytamy.

— Nic o tem nie wiem — pada odpowiedź.
— Ale przecież mjr. Mazurkiewicz akta śledztwa

przekazał panu pułkownikowi?
— Byłem wtedy na urlopie...
— Czy został może wyznaczony nowy sędzia 

śledczy? — stawiamy ostatnie pytanie, pragnąc się 
jednak czegoś dowiedzieć.

— O tem decyduje szef sądu pik. ArmińskL 
Niech się pan zwróci do niego — kończy rozmowę 
płk. Kaczmarek.

Zwracamy się więc do szefą sądu płk. Armińskie- 
go, interpelując go w tej samej materji.

— Sprawa gen. Zagórskiego ? — dziwi się płk. 
Armiński. — Przecież sprawa ta jest już umorzona! 
Nic ponadto nie mogę powiedzieć. (Tak, śledztwo 
umorzone, ale co się dzieje z geń. Zagórskim ?)

Ostateczne wyniki wyborów do sejmu gdańskiego.
Gdańsk, 14. 11. Biura prasowe Wolnego Miasta 

podaje następujące prowizoryczne obliczenie głosów, 
oddanych przy wczorajszych wyborach do Sejmu 
gdańskiego:

Lista 1 (partja rentjerów) 575 gł., 00 mand.
*„ 2 (robotnicza) 66 gł., 0 mand.,
„ 3 (niem. zjedn. pracy) 4237 gł., 3 mand.,
„ 4 (partja wł. domów) 1402 gł., 1 mand.,
„ 5 (gdański klub gosp.) 583 gł., 0 mand.,
„ 6 (niem.-gdańska partja ludowa) 8007 głosów,

5 mand.,
„ 7 (partja niem.-liber.) 6201 gł., 4 mand.,
„ 8 (stan średni) 1006 gł., 0 mand.,
„ 9 (niem. nacjonaliści 35.820 gł., 25 man

datów.

Lista 10 (nim. socjaliści 2182 gł., 1 mand.,
„ 11 (rybacy) 1873 gł., 1 mand.,
. 12 (komuniści) 11. 659 gł., 8 mand.
„ 13 (partja lokat. 3576 gł., 2 mand.
„ 14 (liberali) 8330 gł., 5 mand.,
„ 15 (nar. socjal. niem.) 1483 gł., 1 mand.,
„ 16 (partja polska) 5774 gł., 3 mand.
, 17 (socjal-demokraci) 61.588 gł., 42 mand.
„ 18 (partja gospod.) 2226 gł., 1 mandt.,
, 19 (niem.-kat. Centrum) 26.090 głosów,

18 mandatów.
Razem oddano głosów ważnych 182.704 na 

214.703 uprawnionych do głosowania.

Konflikt między rządem litewskim a łotewskim.
Powodem ma być polityka Polski w stosunku do emigracji litewskiej.

Berlin, 14. 11. Jak donosi korespondent „Berli- 
ner Tageblatt“ z Kowna w związku z kongresem emi
gracji litewskiej w Rydze, doszio do konfliktu między 
rządem litewskim a łotewskim. Rząd litewski upatruje 
w zezwoleniu na odbycie kongresu ryskiego naruszenie 
postanowień międzynarodowego prawa asylu, wniósł 
za pośrednictwem swego posła w Rydze protest na 
rękę rządu łotewskiego, w którym oświadcza, że rząd 
łotewski powinien był wiedzieć o tem, iż Polska zmie
rza do skoncentrowania emigracji litewskiej w Wilnie 
w celu wykorzystania jej dla swoich celów politycznych.

W proteście swym rząd litewski powołuje na kon
ferencję, która miała się rzekomo odbyć 9 października

rb. w Wilnie i w której uczestniczyć mieli poza przed
stawicielami emigracji litewskiej marsz. Piłsudski, poseł 
Łukasiewicz oraz szereg przedstawicieli Rządu Polskie
go. Na konferencji tej zapaść miały uchwały, wypo
wiadające się za skoncentrowaniem emigracji litew
skiej w Wilnie, oraz za udzieleniem jej wszelkiego 
możliwego poparcia. Uchwały konferencji wileńskiej 
mają być zupełnie identyczne z uchwałami kongresu 
emigracji litewskiej w Rydze. Rząd litewski powołuje 
się w swym proteście na rzekome dokumenty, mające 
stwierdzić, że Polska zmićrza do zagarnięcia całego 
wpływu na emigrację litewską, którą pragnie wyzyskać 
dla swych celów politycznych.
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Skarb państwa wygrał proces o fabryką chorzowską.
Katowice, 14. 11. Przed tutejszym Sądem Okrę

gowym odbyła się rozprawa w procesie Skarbu Pań
stwa przeciwko spółce akcyjnej „Oberschlesische Stick- 
stofiwerke” w Berlinie.

Przedmiotem procesu była tranzakcja, dokonana 
przez rząd Rzeszy Niemieckiej w roku 1919 dotyczą
ca własności fabryki Związków Azotowych w Chorzo
wie. Geneza procesu zaś wiąże się z procesami, wyto- 
czonemi państwu polskiemu przed Stałym Trybunałem 
Sprawiedliwości Międzynarodowej.

Podstawa prawna procesów przedstawia się we
dług skargi rządu Polskiego w sposób następujący: Już 
po podpisaniu rozejmu Rząd Rzeszy Niemieckiej sprze
dał w dniu 24 grudnia 1919 r. przedsiębiorstwo swe 
„Reichs-stickstoffwerke” w Chorzowie za pośrednic
twem spółki „Stickstofftreuhand Gesellschaft" w Ber
linie spółce akcyjnej nazwanej „Oberschlesische Stick- 
stcrffwerke” w Berlinie. Obie powyższe spółki pow
stały w tym samym dniu, w którym została dokonana 
spzedaż t. j. 24 grudnia 1919 r., przyczem rozrosły 
się nadzwyczaj szybko, gdyż pierwsza z nich podwyższyła 
kapitał zakładowy w tym samym dniu z 300 tyś. mk. 
do 1 milj. mk. a druga z 250 tys. mk do 109 milj 
750 tys. mk. W tymże dniu zawarto jeszcze jedną 
umowę, gdyż nabywca pozostawił nadal spółce „Baye
rische Stickstoff werke”, zarząd tej fabryki. Ponieważ 
według powyższych umów sprzedaży wszystkie akcje 
spółki „Oberschlesische Stickstoffwerke” pozostały 
w rękach Rzeszy, zatem faktycznie pomimo całego 
szeregu tych tranzakcyj stan faktyczny pozostał zupeł
nie niezmieniony. Hipoteczny wpis prawa własności 
uskuteczniony został w dn. 29 stycznia 1920 r., a za
tem w 19 dni po wejściu w życie Traktatu Wersalskie
go. Państwo polskie, uważając wszystkie te tranzak- 
cje za pozorne, a wpis hipoteczny za nieważny, jako 
wykraczający przeciwko wyraźnym postanowieniom 
traktatowym, przepisał prawo własności fabryki na 
rzecz Skarbu Państwa w roku 1922.

W roku 1925 wytoczyła Rzesza Niemiecka (zastę
pująca interesy spółki „Oberschlesiche Stickstoffwerke" 
przeciwko państwu polskiemu proces przed Stałym 
Trybunałem Sprawiedliwości w Hadze. Trybunał ten, 
opiorając się na owym wpisie prawa własności dnia 
29 stycznia 1920 r. orzekł w dniu 25 września 1926 r. 
iż stosowanie ustawy z dnia 14 lipca 1920 r. (o prze
laniu praw Skarbowi) dla tejfabryki było niedopuszczalne. 
W motywach wyroku trybunał podniósł, że oparł się 
na formalnem brzmieniu wpisu hipotecznego, który 
wskazywał w roku 1920 jako właściciela spółkę „Ober
schlesiche Stickstoffwerke", że natomiast pozostawia 
Polsce otwartą drogę do ewentualnego dochodzenia 
nieważności tego wpisu w drodze zwykłego procesu 
cywilnego przed sądem właściwym. Zgodnie z tą czę
ścią wyroku rząd polski wystąpił obecnie ze skargą 
przeciwko „Oberschłesische Stickstoffwerke” o uznanie 
wpisu hipotecznego za nieważny, gdyż podstawę tego 
stanowi pozorna, a zatem nieważna, w myśl 117 par. 
kod. cywilnego, czynność prawna. Skargę z dnia 6-go 
sierpnia 1926 r. doręczono stronie pozwanej w Berlinie 
17 września rb. Zastępcy procesowi strony pozwanej 
zarzucili na rozprawie w dniu 18 października, że spra
wa jest rozstrzygnięta wyrokiem Trybunału w Hadze, 
zaś na rozprawie dzisiejszej zarzucili, że proces haski 
jest prejudycjalny dla obcego procesu, wobec czego 
wnieśli o dalsze odroczenie sprawy. Oba zarzuty ja
ko nieuzasadnione zostały po przeprowadzeniu rozpra
wy przez sąd oddalone, poczem sąd wydał wyrok, 
uznając w myśl żądania skargi wpis prawa własności 
za nieważny.

Przeciwko wyrokowi przysługują pozwanej stronie 
środki prawne. W każdym razie wyrok sądu, wydany 
po dwukrotnej rozprawie, w ciągu której pozwana stro
na miała sposobność przytoczenia na swą obronę 
wszystkich zarzutów wskazuje już dostatecznie po 
czyjej stronie jest słuszność.

Jubileusz Zjednoczenia Zawód. Polskiego.
Nabożeństwo — pochód.

Poznań* Z okazji 25-lecia Zjednoczenia Zawo
dowego Polskiego odbył się w ostatnią niedzielę 
obchód jubileuszowy, z udziałem delegacyj z całego 
województwa poznańskiego. Delegaci przybyli już 
wczesnym rankiem, a zależnie od przydziału organiza- 
cyjnego, zbierali się na wyznaczonych miejscach zbiórki.

O godz. 10.30 ruszył olbrzymi kilkutysięczny po
chód do katedry. Tu wobec tłumów zalegających 
obszerny plac katedralny odprawił na balkonie katedry 
mszę św. proboszcz parafji archikatedralnej ks. Kuchar
ski. Kazanie okolicznościowe wygłosił ks. proboszcz 
Pyszkowski z Dąbrówki Kościelnej. W czasie nabo
żeństwa przygrywała orkiestra pozn. gazowni miejskiej 
— oraz śpiewał chór mieszany „Moniuszko”. Nabo
żeństwo zakończyło się odśpiewaniem pieśni: „Boże 
coś Polskę”.

Krótko po godz. 12-ej wyruszono olbrzymim po
chodem przez miasto na plac Targów Poznańskich.

W pochodzie tym, który był niezaprzeczoną ozna
ką siły zorganizowanego robotnika w org. narodowej 
tak rolnego jak i przemysłowego, zauważyliśmy obok 
kilkudziesiątek sztandarów Zjedn. Za w. Polskiego rów
nież liczne sztandary sokole, oraz Zw. Tow. Katoli
ckich Robotników polskich.

Poszczególne gruRy zawodowe niosły symbol swej 
pracy a więc: robotnicy rolni kosy, grabie itp. kole- 
jowcy — miniaturowy wagon, lokomotywę, budowlani 
węgielnicę, piłę ; - górnicy — kilofy, młoty ; meta
lowcy — kowadło itp. Dziewczęta z Łagiewnik niosły 
piękny wieniec z kłosów, który złożyły na stole pre- 
zydjalnym. Przygrywały w pochodzie orkiestry: Tow. 
Bratniej Pomocy miejskich zakładów światła i wody, 
fabryki Cegielskiego i orkiestra kolejowa z Leszna.

Zebranie uroczystościowe.
W przeogromnej a wypełnionej po brzegi hali 

targowej żagań zebranie prezes Komitetu jubileuszowe

go p. Zimny, witając gości, delegatów i członków m. 
in. delegację górników z Górnego Śląska.

Referat z historji Z. Z. P. wygłosił prezes p. Fr. 
Mańkowski. Zasłużony działacz robotniczy i narodo
wy scharakteryzował w dłuższem przemówieniu po
wstanie Z.Z.P. i koleje organizacji w okresie 25-lecia. 
Referat nagrodzono hucznemi oklaskami. W końcu 
przemówienia wnosi mówca okrzyk na cześć Rzeczy
pospolitej.

Nastąpiły przemówienia powitalne i liczne życzenia.
Telegramy hołdownicze — gratulacje.
Wśród burzy oklasków przyjęto telegramy hoł

downicze do Prezydenta Rzeczypospolitej, J. Em. Ks. 
Kardynała-Prymasa, dalej do placówek Z. Z, P. na 
wychodźtwie w Niemczech, Zw. Robotników Polskich 
we Francji i in.

Następnie odczytano telegramy gratulacyjne, któ
rych nadeszło przeszło 3000. Odczytano kilka z nich 
m, in. od J. Em. ks. Kardynała-Prymasa, Zw. Katol. 
Stów. robotn. Polskich, ks. prałata Stychla, dyrekcji 
fabryki: Cegielskiego, posła Leśniewskiego, bawiącego 
na Kongresie w Rzymie i wielu innych.

Dekoracja zasłużonych.
Z okazji jubileuszu zostało odznaczonych 198 

członków, którzy pracowali przez 25 lat dla Z. Z. P., 
między innymi udekorowano: Bartłomieja Wilkowskie- 
go, Michałowskiego, Stróżyckiego, Pawlaka, Płóciennika, 
Rybarczyka, pos. Milczyńskiego, Górkę z Poznanja;, 
Sobkowskiego z Graboszewa, Andrzeja Gorzelańczyka 
z Inowrocławia, Jana Glinieckiego z Leszna, Juljana 
Grodzkiego z Bydgoszczy. Część odznaczonych deko
rowano w Toruniu, część zaś na obchodzie górnoślą
skim. Odznaczeni otrzymali gustowne dyplomy i emal- 
jowane odznaki z datą jubileuszową.

Uroczystość solwował prezes Mańkowski, dziękując 
za udział, a na zakończenie odśpiewano „Boże coś 
Polskę”.

Szan. Publiczności Nowegomia- 
sta | okolicy

przypominamy dzisiejszą t. j. środową wieczór- 
nicę Sienkiewiczowską w auli gimnazjalnej 
o godz. 8 wieczorem połączoną z otwarciem 
Uniwersytetu Ludowego.

iadomości.
Nowenna»to ,  dnia 16 listopada 1927 r.

Kalendarzyk. 16 listopada, Środa, Edm und, O tm ar.
17 listopada, Czw artek, Salom ea, p. 

Wiohód słońca *. 6 — 58 m. Zach. słońca a. 15 -  44 m, 
Wschód k»i$«yea g % — — m. Zach. księżyca g. H — 30 m.

Z m ia sta  i  p o w ia tu .
Uroczysty obchód święta Młodzieży.

Nowemiasto. We wigilję Święta Młodzieży^ 
młodzież przygotowała się na uroczysty obchód przy
jęciem przez wszystkich członków Sakramentu pokuty. 
W dzień sam po zbiórce około godz. 7,45 rano w 
zwykłym lokalu nastąpił wymarsz wszystkich członków 
do kościoła z orkiestrą. O godzinie 8 msza św. na 
intencję Stów. Młodzieży Polskiej, odprawiona przez 
jej prezesa ks. Porzyńskiego, oraz podniosłe przemó
wienie na temat odrodzenia narodu przez młodzież w 
Chrystusie, wspólna komunja św. wszystkich członków. 
Całe nabożeństwo upiększał śpiew młodzieży o św. 
Stanisławie Kostce. Od godziny 9—15 trwała sprze
daż uliczna żetonów, nalepek, obrazków św. Stanisła
wa Kostki przez członków po mieście. O godz. 15 
odprawiły się uroczyste nieszpory, na które stawili się 
wszyscy członkowie ze sztandarem. Po nieszporach 
w szeregu i z muzyką udano się do Hotelu Polskiego, 
gdzie odbyła się uroczysta wieczornica, na którą zło
żyły się śpiewy, deklamacje, przemówienie ks. Prezesa 
—- odebranie uroczystego przyrzeczenia przed sztan
darem Stowarzyszenia oraz przemowy ze strony ks. 
Prezesa* Uroczystość zakończono okrzykiem na papieża 
Piusa XI. i Prezydenta Rzeczypospolitej — oraz od
śpiewaniem pieśni: „Wszystkie nasze dzienne sprawy”. 
Nastrój podczas całego obchodu był nader podniosły.

Wezwanie.
Nowemiasto. Urząd Skarbowy Podatków i Opłat 

Skarbowych przypomina, że termin płatności I raty 
podatku majątkowego za rok 1927 upłynął w dniu 15 
listopada rb.

Na zasadzie przepisu § 17 instrukcji o przymuso- 
wem ściąganiu państwowych podatków i opłat tudzież 
innych należności skarbowych z dnia 17. maja 1926r. 
(Dz. Urz. Min. Sk. Nr. 15 poz. 168) wzywa się płatni
ków do uiszczenia wymienionego wyżej podatku naj
później w ciągu dni 14 od daty niniejszego wezwania 
a to pod rygorem przymusowego ściągnięcia wraz 
z kosztami egzekucyjnemi i karami za zwłokę.

Nowemiasto, dnia 16. listopada 1927 r.
Urząd Skarbowy 

podatków i opłat skarbowych.
Wezwanie.

Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych 
przypomina, że termin płatności 2 raty podatku grun
towego za rok 1927 upłynął w dniu 15. listopada rb.

Na zasadzie przepisu 17 instrukcji o przymusowem 
ściąganiu państwowych podatków i opłat tudzież in
nych należności skarbowych z dnia 17. maja 1926 
(Dz. Urz. Ministr. Skarbu N? 15 poz. 168) wzywa si<* 
płatników do uiszczenia wymienionego wyżej podatk 
najpóźniej w ciągu dni 14 od daty niniejszego wez 
wania a to pod rygorem przymusowego ściągnięci i 
wraz z kosztami egzekucyjnemi i karami za zwłokę.

Nowemiasto, dnia 16 listopada 1927 r.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych.
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(Ciąg dalszy).
To, co pan Hollister jest wam winien, zostanie 

zapłacone, liczcie na to. Miejcie tylko trochę cier
pliwości.

Cały ten dom i wszystko, co się w nim znajduje, 
przedstawia większą wartość, niż suma, której żądacie. 
— Wszystko to pójdzie na licytację.

Ale teraz opuśćcie mnie panowie, gdyż pragnę 
pozostać sama !

Tych kilka słów, wypowiedzianych energicznym 
tonem, podziałało.

Wierzyciele Sidneja Mac Hollistera oddalili się, 
szepcząc między sobą.

— O Marjo, Marjo ! — ¿awołała po ich odejściu 
Helena i rzuciła się z płaczem na szyję swej przyja
ciółce. — Dłużej tego nie zniosę. Nie, nie, jeszcze 
dzisiaj opuszczę ten dom, w którym doznałam tylu
przykrości!

— Uspokój się, droga przyjaciSłko — rzekła 
Maria. — Nie rozpaczaj i nie trać nadziei.

— Nie lękaj się, nie stracę odwagi. Ale nie po
zostanę dłużej w tym domu hańby. Muszę stąd uciec
jak najprędzej.

— Józef! Cicho! — szepnęła jej w tej chwili 
Marja.

W drzwiach pokoju ukazał się rzeczywiście ka
merdyner ; podszedł on z impertynencką miną do 
Heleny.

— Wobec tego, że tak się rzeczy mają — rzekł
— to zrozumie pani, że ja, jako uczciwy człowiek nie 
mogę pozostać dłużej w tym domu. Przyszedłem pro
sić, by mnie pani uwolniła ze służby i wypłaciła mi 
sumę, którą mi pan jest winien.

— Jakto ?
— Załatwiałem panu rozmaite drobne sprawunki, 

a pan mówił, bym płacił za nie z własnej kieszeni, co 
on mi zwróci z procentem. Wydałem na to wszystkie 
moje oszczędności. Pan jest mi winien na ogół 11.000 
dolarów, które proszę, by mi pani wypłaciła natych
miast.

— Nie mam przy sobie pieniędzy, ale udajcie się 
do pana Clostera, którego prosiłam, by się zajął sprze
dażą domu, a on z pewnością zadowolni waszą pre- 
tencję.

— A tymczasem mam umrzeć z głodu? — zawo
łał Józej ordynarnie. — Tak to państwo wyzyskują 
nas, biednych służących!

— Bezwstydniku! — zawołała Helena oburzona.
— I to śmiesz mi mówić w oczy ?

Wiem dobrze, że mąż mój opłacał cię zawsze so
wicie i z pewnością nie został ci winien ani centa.

Ty go jeszcze ukradałeś w najbezczelniejszy sposób...
— Pani!
— Tak jest, okradałeś go! A wobec tego, ■' 

utrzymujesz, iż mąż mój jest ci winien jakąś sm 
ja poproszę pana Clostera, by zbadał dobrze tw: 
pretencję i kazał sobie przedłożyć twoje rachunki.

Zresztą mąż mój żyje jeszcze i będzie mógł wy 
jaśnie tę sprawę !

A teraz precz mi z oczu !
Józef skulił się w sobie jak zbity pies i wysunął 

się milcząc z pokoju.
— Chwata Bogu, że sobie poszedł ten wstrętny 

szpieg — rzekła Helena.
— Byłaś jeszcze za grzeczna dla niego. Ja bym 

dała nauczkę temu łotrowi — zawołała Marja z zacię
tością.

— Cóż on ci zrobił takiego ? — spytała Helena 
zdziwiona.

— Prześladował mnie s^ojemi oświadczeniami 
miłosnemi, chodził ciągle za mną, zaczepiał mnie, aż 
wreszcie, gdy pewnego razu chciał mnie pocałować, 
zniecierpliwiłam się, i uderzyłam go kilka razy w twarz, 
tak, że chodził przez parę dni spuchnięty.

Ale dajmy już spokój temu wstrętnemu człowie
kowi, a mówmy o tobie. Więc naprawdę chcesz 
opuścić ten dom ? (C. d. n.)



Związek małżeński.
NowemiastO. We wtorek w kościele parafial

nym pobłogosławiony został związek małżeński mię
dzy panem Brunonem Kiwittem z Grudziądza, oraz 
p. Małgorzatą Malinowską urzędniczką pocztową z No- 
wegomiasta. Młodej Parze, szczęść Boże!

Przedstawienie amatorskie na cel T. C. L.
Radomno. W Radomnie w sali p. Dąbrowskiego, 

odbędzie się w niedzielę dnia 20 bm. przedstawienie
0 godz. 7 i pół wieczorem na cel zakupu książek dla
bibljoteki T. C. L. w Radomnie. Odegrana zostanie 
sztuka „Prawica i Lewica" przez zespół prze
ważnie nauczycielstwa z Nowegomiasta i to Gim
nazjum, Szkoły Wydziałowej i Powszechnej. Sztuka 
bardzo piękna, a ponieważ czysty zysk w całości prze
znaczony dla bibljoteki Radomskiej więc niezawodnie 
impreza ta dozna ze strony publiczności Radomna
1 okolicy jaknajgorętszego poparcia.

Komitet T. C. L.

Zabawa Kółka Rolniczego.
Zwlniarz. Tutejsze parafjalne Kółko Rolnicze 

obchodziło w dniu 30 października rb. swą roczną 
zabawę, która się odbyła na sali p. Czaplińskiego w 
.Świniarcu. Obecnych zebrało się bardzo dużo, także 
goście pozan.iejscowi, rolnicy jako też i innych 
zawodów, raczyli wziąć udział w tej zabawie, by tern 
okazać zamiłowanie i współpracę z roln:ctwem. Na 
początek odegrali pozamiejscowi amatorzy sztukę te
atralną „Powstanie Polski".

Przedstawienie to przypadło obecnym bardzo do 
gustu, przypominając im dawniejsze czasy panowania 
pruskiego, oraz jarzmo germańskie i znęcanie się ger- 
manizmu rud ludem polskim. Każdy odczuł wartość 
wolności, zdqbywając się na tern większą miłość Oj
czyzny.

Po odegraniu sztuki zadeklamowała tutejsza mło
dzież „Czary” co wykazało, że tylko zabiegi i praca 
doprowadzi rolnika do dobrobytu, jak również, że uży
waniem sztucznych nawozów może rolnik dojść doob- 
fitych zbiorów. Następnie odbyła się zabawa tanecz
na, podczas której urządzono aukcję amerykańską, na 
którą ofiarowały : P. Januszewska Zwiniarz perlika,
kosz jabłek i kwiaty, p. Kasprzycka, koguta, p. Szczy- 
psk, butelkę wina, p. Kikulowa, kapłona i 2 butelki 
wina, p. Czaplińska koguta, p. Truszczyńska, Truszczy- 
ny, butelkę koniaku, p. Draszewska, 2 ft. masła, p. 
Junker A., Łążyn, kaczora, p. Berendtowa 1 parę 
gołębi, p Galińska Fr. bombonierkę cukierków, pan 
Zelma Fr. koguta, p. Wardowska cukiernicę, pani 
Szczepańska jeden tort, p. Diasowa jeden placek, p. 
Zakretowa kurę.

Wszystkim ofiarodawcom, jako też i tym, którzy 
w jaki bądź sposób przyczynili się do upiększenia tej 
.zabawy, składa najserdeczniejsze podziękowanie

Komitet.

Banda włamywaczy przy pracy.
Szwarcenowo. W przedostatnim tygodniu ze 

soboty na niedzielę włamali się złodzieje do mieszka
nia gospodarza p. Kurkielewicza i wywłaszczyli go nie- 
tylko z bielizny, ale i z wszelkiej garderoby do tego 
stopnia, że w niedzielę nikt z nich nie mógł ani pójść 
•do kościoła na mszę św.

Nasza dzielna policja jest już na tropie bezczel
nych opryszków i jest nadzieja, że po ich wyśledzeniu 
nie minie ich zasłużona kara. Podobno, jak nas in
formują — i w Skarhnku u p. Żuralskiego i u jego 
sąsiada dokonano włamania się, choć nie z tak wielką 
szkodą.

Z Pom orza.

Nie wiesz ani dnia ani godziny.
Brodnica. Podczas ostatniego targu zajechał 

przed śpichlerz zbożowy przy ul. Pocztowej gospodarz 
Franciszek Kowalski z Anielewa. Zsiadając z woza, 
dostał nagle udaru serca i padł martwy na bruk. 
Przywołany lekarz, p. Dr. Ronowski stwierdził śmierć. 
Śp. Kowalski liczył lat 54 i posiadał 70-morgowe 
gospodarstwo w Anielewie, pow. Brodnica. Jak okrop
ne było przerażenie żony, która przyjechała również 
na targ, i zobaczyła już tylko zwłoki.

Echa zaburzeń antyżydowskich w Dobrzyniu 
nad Drwęcą.

Dobrzyń. Na wokandzie sądu apelacyjnego znaj- 
i dowała się wczoraj sprawa szesnastu mieszkańców 

miasteczka Dobrzyń oskarżonych o udział w rozru
chach, powstałych na tle rzekomego mordu rytualnego. 
W Dobrzyniu bowiem zniknęła w swoim czasie z obo- 
zd cygańskiego mała dziewczynka, której zwłoki zna
leziono później na cmentarzu żydowskim. Sekcja wy
kazała, iż dziecko zmarło wskutek pęknięcia wątroby. 
Śledztwo nasuwało hipotezę, że dziewczynka bawiąc 
się koło cmentarza, przy którym znajdował się opodal 
obóz cygański wdrapała się na mur cmentarny, skąd 
spadła, zabijając się na miejscu. Jednakże jeden 
z lekarzy podobno uznał, iż dziecko padło ofiarą mor- 
-du rytualnego. Wieść o tem rozeszła się lotem bły
skawicy po mieście i okolicy. Rozpoczęły się rozruchy. 
Cyganie i chrześcijanie rozpoczęli walkę z żydami 
i musiała wkroczyć policja, która przywróciła spokój, 
aresztując prowodyrów rozruchów.

Sąd okręgowy w Płocku skazał szesnastu uczest
ników zajść na trzy miesiące więzienia, zawieszając 
¿m tę karę na przeciąg lat pięciu.

Proces o zabójstwo dyrektora cukrowni 
w Chełmży.

Chełmża. Swego czasu nietylko Chełmża, ale 
i cała okolica żywo wstrząśnięta została wieścią o za
mordowaniu wystrzałem z rewolweru ze strony bezro
botnego mistrza maszynowego Maksymiljana Sielskiego 
z Chełmży dyrektora cukrowni w Chełmży śp. Ja- 
kobsohna.

Dnia 7 bm. toruńska Izba Karna Sądu Okręgowe
go rozpatrywała ową sprawę Maksymiljana Sielskiego, 
który dnia 25 lipca 1926 r. zamordował wystrzałem 
z rewolweru śp. Jakobsohna dyrektora cukrowni w 
Chełmży.

Na rozprawę powołano około 15 świadków oraz 
trzech ekspertów lekarzy i to : dr. Steklowa z Kocbo- 
rowa, dr. Nelkena, ordynarjusza psychjatrycznego szpi
tala Ujazdowskiego w Warszawie i dr. Ciosłowskiego.

Oskarżony Sielski zeznaje, że został zwolniony 
z pracy przez dr. Jacobsohna niesłusznie, co było dla 
niego wielkiem nieszczęściem, gdyż innego zajęcia sto
sownego do swego wyszkolenia nie mógł znaleźć. 
Zwolnienie nastąpiło, jak opowiada, na Skutek tego, iż 
był Polakiem. Na dowód przytacza następujący przy
kład : Na zjeździe cukrowników w Bydgoszczy, gdzie
jeden z obecnych protestował przeciwko prowadzeniu 
obrad po polsku, powiedziano mu wyraźnie, że o ile 
chce dalej pracować, to powinien podczas pracy mówić 
po niemiecku.

W dniu krytycznym wychodząc z domu zabrał ze 
sobą rewolwer i poszedł na spacer, by następnie po
pełnić samobójstwo. Kiedy usiadł na ławkę, nagle 
zauważył przechodzącego również dyr. Jacobsohna, 
któremu się ukłonił i zamierzał prosić go jeszcze raz 
o przyjęcie z powrotem do pracy. Na ukłon jego dyr. 
Jacobsohn się nie odkłonił i nie spojrzawszy poszedł 
dalej. Wówczas wytrącony z równowagi chwycił za 
broń, by popełnić samobójstwo. Pr2y odbezpieczaniu 
broni padł strzał i kulka, jak się okazało ugodziła w 
dr. Jacobsohna.

Wszyscy przesłuchani w tej sprawie świadkowie 
zeznawali na korzyść oskarżonego. Między innemi 
zeznawał również K. Orlewicz, inspektor cukrowni w 
Chełmży, który nadmienił, iż oskarżony był dobrym 
pracownikiem, kampanje szły dobrze, zaprowadził na
wet rafinerję. Żona oskarżonego zeznała o niesamo- 
witem zachowaniu się oraz o chorobie szału nerwo
wości oskarżonego, co również potwierdzili inni świad
kowie. Zachowanie się podobne, miało miejsce rów
nież w więzieniu, gdzie nawet Sielski usiłował się po
wiesić.

Po przerwie obiadowej przesłuchano rzeczoznaw
ców, którzy na podstawie badań w zakładzie psychja- 
trycznym oraz na zasadzie spostrzeżeń podczas pro
cesu wydali orzeczenie, iż oskarżony będąc nerwowym 
mógł w tym czasie znajdować się w stanie niepoczy
talnym.

Prokurator w orzeczeniu swjeom starał się orze
czenie lekarzy specjalistów osłabić, w tym celu stawił 
wniosek o odroczenie sprawy i o zawezwanie jeszcze 
jako rzeczoznawcę dr. Piotrowskiego z Dziekanki w 
przeciwnym razie wnosił o zasądzenie go na karę 
śmierci. Sąd po naradzie nie przychylił się do wnio
sku — bowiem orzeczenie dwóch lekarzy specjalistów 
było w zupełności miarodajne i w wyniku narady uwol
nił oskarżonego od winy i kary.

Wieczornica ku czci Chrystusa —  Króla.
Wiele. W ostatnią niedzielę października odbyła 

się na sali p. Czapiewskiego, o godz. 7 wieczorem, 
uroczysta wieczornica ku czci Chrystusa — Króla, 
urządzona przez tutejszą Sodalicję Marjańską. Po od
śpiewaniu przez chór Sodalicji pieśni: „Króluj nam 
Chryste” jedna z sodalisek wygłosiła deklamację: 
„Chrystus — Król". Następnie ks. prób. Wrycza, w 
obszernym i pięknym wykładzie, przedstawił Chrystu
sa, jako Króla świata. Potem zespół amatorek ode
grał wspaniały 4 aktowy dramat religijny: „Dla Chry
stusa”. Amatorki znakomicie wywiązały się z swego 
zadania, to też publiczność nie szczędziła oklasków. 
Na końcu przemówił ks. prób. dziękując wszystkim, 
którzy przyczynili się do urządzenia tej wieczornicy. 
Wspólnem odśpiewaniem Roty Katolickiej, zakończono 
wieczornicę. Z zadowoleniem można stwierdzić, że 
publiczność, pomna wielkiego i doniosłego celu. jakim 
jest okazanie czci dla Chrystusa — Króla i przywią
zania do ofiary katolickiej dopisała, gdyż sala napeł
niona była po brzegi.

Możliwość podniesienia „Górnika“.
Gdynia. Istnieje możliwość podniesienia „Gór

nika”, który zatonął na głębokości 35 metrów, mimo 
iż roboty te będą należeć do trudniejszych. W Polsce 
istnieje towarzystwo robót ratunkowych na morzu, za
łożone przez inż. Malewicza i kpt. Jacynicza, bardzo 
doświadczonych w tego rodzaju robotach. W Gdań
sku narazie niema przedsiębiorstwa, któreby rozporzą
dzało przyrządami dla prac nurkowych na takiej głębo
kości.

Spadający meteor spalił wieś.
Ryga. Z Charkowa donoszą, że nad Sto- 

wropolem przeleciał wielki meteor, rozerwał się w po
wietrzu, wytwarzając ognistą falę, od której spłonęła 
cała wieś.

Włościanie okolicznych wiosek zaczęli bić w 
dzwony na trwogę, przypuszczając, iż jest to koniec 
świata.

Ostatnie wiadomości polityczne.
Rokowania polsko-niemieckie.

Berlin, 13. 11. „Welt am Montag” donosi, że w 
rokowaniach polsko-niemieckich doszło do porozumienia 
przynajmniej w jednym punkcie —- w sprawie robot
ników sezonowych.

Polscy robotnicy sezonowi zdaniem „Welt am 
Montag” mają otrzymać wszystkie prawa i obowiązki 
robotników, będących obywatelami niemieckimi. 
Umowa ta ma być porachowana w najbliższych dniach. 
W ten sposób jeden z warunków wstępnych do za
warcia traktatu handlowego, jak twierdzi „Welt am 
Montag”, przez podpisanie umowy emigracyjnej zo
stanie spełniony.

List ks. bisk. Łukomskiego do p. min. 
Dobruckiego.

Sekretarz Episkopatu Polskiego ks. biskup Łu- 
komski wystosował do ministra wyzn. rei. i ośw. 
publ. następujące pismo:

W Wilnie ma się odbyć w pierwszych dniach li
stopada rb. kongres duchowieństwa i świeckich prawo
sławnych. Między innemi tematami wyznaczono, jak 
podaje pismo „Za swobodu“ omówienie walki z unją, 
katolicyzmem i sekciarstwem. Zjazd stawiający sobie za 
cel walkę z katolicyzmem i z unją katolicką musi wywo
łać silny odruch w całem społeczeństwie katolickiem, 
a nawet doprowadzić do zakłócenia porządku publicz
nego w Wilnie, oraz w tych okolicach Polski, w któ
rych prawosławni wśród katolików mieszkają, nie mniej 
musi spowodować stale naprężone i wrogie stosunki 
między prawosławnymi a katolikami. Zapoczątkowanie 
tej walki ze strony prawosławnej objawia się już w di
ecezjach wschodnich Polski.

Episkopat Polski uważa za swój obowiązek zwró
cić na to Rządowi Państwowemu uwagę, prosząc Go 
o wydanie zarządzeń odpowiednich wobec zamierzeń 
wzmiankowanego Zjazdu w Wilnie. Wywoływanie wal
ki na tle religijnem, zwłaszcza na terenie wschodniej 
części Polski, zagraża poważnie wewnętrznemu pokojo
wi kraju. (—) Łukomski.

Biskupi polscy przeciw krematorjum.
Warszawa, 13. 11. Projekt rozporządzenia o cho

waniu zmarłych, przewidujący budowę krematorjów, 
wywołał stanowczy sprzeciw ze strony społeczeństwa 
katolickiego. Nie jest bowiem zgodne ani z duchem 
konstytucji, gwarantującej religji katolickiej pierwszeń
stwo w Polsce, ani też z duchem konkordatu, by pań
stwo, jako takie wprowadzało u nas instytucje niezgo
dne z tradycją i wyraźną wolą Kościoła. Jak się do
wiadujemy, Episkopat wdrożył już odpowiednią akcję 
w celu niedopuszczenia do zaprowadzenia krematorjów 
przez państwo, chociażby nawet w najskromniejszym 
zakresie, wyraźnie uzależnionych od woli zmarłych. 
Sądzimy, że stanowisko w tej. sprawie katolickiego 
społeczeństwa polskiego jest tak wyraźne i zdecydo
wane, że do narzucenia mu tolerowania podobnej in
stytucji zgóry nie może być mowy.

Triumf jeżdźów polskich w Nowym Jorku.
Nowy Jork, 14. 11. Sobota 12. bm., była ostat

nim dniem międzynarodowego turnieju hippicznego, 
rozgrywanego w Madison Spuaro Garden.

Odbyły się 2 biegi.
W konkursie myśliwskim rtm. Antoniewicz zdobył 

na wałachu „Redgled” drugą nagrodę, a w konkursie 
parami Polacy, ppułk. Rommel na „Fagasie” i rtm. 
Antoniewicz na „Regled”, zajęli również drugie miejsce.

W ogólnej klasyfikacji drużyna polska zajęła bez
apelacyjnie pierwsze miejsce, zdobywając ogółem 20 
nagród, w tem 9 pierwszych i 5 puharów. Zwycięstwo 
polskie wywołało potężne wrażenie na rozmiłowanym 
w sporcie tutejszem społeczeństwie.

Nowe waloryzacje.
Rozporządzeniem z dnia 8 bm. o zmianie ustroju 

pieniężnego, reguluje m. in. także i sprawę przeracho- 
wania zobowiązań, opiewających na złote lub złote na 
nową walutę.

Otóż, wszelkie zobowiązania, wyrażone w złocie 
lub przeliczone na złote, płatne są w nowych złotych 
według stosunku złoty za złoty. W tym wypadku więc 
ustawowa dewaluacja złotego obciąża całkowicie wie
rzyciela, który np. za 100 złotych, pożyczone komuś 
nawet wtedy, gdy dolar miał kurs 5.18 będzie mógł 
żądać tylko 100 złotych, jakkolwiek obecny kurs do
lara, oparty na ustawowej wartości złotego, wynosi 8.90.

Natomiast zobowiązania, opiewające na złote w 
złocie, ulegną przerachowaniu według stosunku : 1 złoty 
stary w złocie — 1.72 złotym nowym w złocie, przy- 
czem przerachowanie to musi być uwidocznione w 
wpisach hipotecznych na każde żądanie dłużnika lub 
wierzyciela, a także przy dokonywaniu zmian w da
nym wpisie hipotecznym, ze zwolnieniem od wszel
kich opłat sądowych.

Na przyszłość zobowiązania będą mogły opiewać 
na ziote w złocie, a wierzytelności takie będą płatne 
już według równości 900/5332 grama czystego złota 
za złotego w złocie, przyczem równowartość ta będzie 
nadal obliczana według wartości złota, ogłaszanej w 
„Monitorze Polskim” przez Ministra Skarbu.
Polska zakupiła za 15 mlljonńw dolarów złota.

W związku z zawarciem pożyczki, rząd polski za
kupił w Nowym Jorku złota za 15 miljonów dolarów.. 
Zapasy te będą służyć jako rezerwa dodatkowa Banku 
Polskiego. Złoto będzie w najbliższym czasie prze
wiezione do Polski.



Ostatnie w
Przyszłe narady mniejszości narodowej.
Warszawa, 16. 11. Dnia 18 bm. odbyć się 

mają ostateczne narady w sprawie organizacji 
mniejszości narodowej. Główną rolę grać ma
ją sjoniści odłamu posła Grunbauma, nacjona
liści niemieccy i grupa białorusinów pos. Je- 
remicza. Nie są brani w rachnbę ortodoksi 
oraz sjoniści wschodnio-galicyjscy, którzy są 
zwolennikami obecnego rządu. Undo zacho
wuje postawę oporną wobec rokowań w związ
ku z procesem Szwarcbarta.

Ile ustalono ustaw w sejmie.
Z zestawienia liczb ustaw uchwalonych 

przez sejm w ciągu lat 1922—27 wynika, iż w 
czasie tym uchwalono 9 T  ustaw skarbowych, 
23 administracyjnych, 17 rolnych, 26 sądo
wych. 2 ustrojowe, 15 społecznych, 8 szkol
nych, 13 komunikacyjnych, 9 przemysłowo- 
handlowych, 12 wojskowych, 147 drobnych, 
wreszcie dokonano 105 ratyfikacyj traktatów. 
W roku 1923 sejm uchwalił ogółem 109 ustaw, 
w r. 1924 — 140, w r. 1925 — 131, w r. 1926 
— 66, w r. 1927 — 28 ustaw.

iadomości
Ślub córki b. Prezydenta.

Dziś o godz. 11 rano w kościele Trzech 
Krzyży odbędzie się ślub córki b. prezydenta 
Wojciechowskiego, Zofji z synem b premjera 
Grabskiego, doktorem ekoaomji, Władysławem. 
Zniesienie rewizji walut i dokumentów przy 

przejeździe przez Gdańsk.
W związku z zniesieniem ograniczeń wa

lutowych, zaiesiono również rewizję walut 
przy przejeździe przez Gdańsk na wybrzeże 
polskie. Jednocześnie zniesiono rewizję do
kumentów osobistych przy przejeździe przez 
tery tor jum Gdańska.

Samobójstwo studenta.
W domu akademickim przy ul. Uniwersy

teckiej odebrał sobie życie wystrzałem z re
wolweru 21-letni student 3 kursu Szkoły Głów
nej Gospodarstwa Wiejskiego Czesław Choj
nacki. Powodem desperackiego czynu był 
rozstrój nerwowy spowodowany niepomyślnym 
stanem materjalnym, pozostającym z związku 
z wymówieniem pracy ojcu denata, b. kierow
nikowi tartaku w okolicy Błonia.

Zażegnanie zatargu w górnictwie.
W Zagłębiu Dąbrowskiem i Krakowskiem górnicy otrzymają 10.7 i 5 proc. podwyżki.

Warszawa, 14. 11. W dniu 12 bm. w Dąbrowie j 
Górniczej w ciągu całego dnia toczyły się narady pod , 
przewodnictwem inspektora pracy Callota w sprawie 
podwyższenia płac w przemyśle górniczym Zagłębia 
Dąbrowskiego i Chrzanowskiego. Narady za
kończyły się zawarciem umowy między radą zjazdu 
przemysłowców górniczych a związkiem górników.

Robotnicy dniówkowi otrzymali 10,7 proc. podwyżki 
płac zaś robotnicy akordowi — 5 proc. Nowa umowa 
obowiązuje od 1 października rb. Wszystkie inne 
punkty dawnej umowy pozostały w mocy.

Na skutek zawarcia nowej umowy w przemyśle 
górniczym Zagłębia Dąbrowskiego niebezpieczeństwo 
strajku w górnictwie zostało zażegnane.

Zniesienie ograniczeń dewizowych w stosunku 
do Gdańska.

Związek Tow. Kupieckich na Pomorzu komuniku
je nam, że Izba Skarbowa w Grudziądzu otrzymała pi
smo Ministerstwa Skarbu z dnia 3 listopada rb. L. Dz.
11—7704—1 zawiadamiające, że w najbliższych dniach I 
ogłoszone będzie w „Dzienniku Ustaw“ rozporządzę- I 
nie uchylające moc obowiązującą rozporządzenia Mi- J 
nisterstwa Skarbu z dnia 15. 8. 26. w sprawie reguło- ł

wania obrotu dewizami i walutami zagranicznymi oraz 
obrotu pieniężnego zagranicą (Dz. U. R. P. No 86, 
poz. 482) wraz ze zmianami, wprowadzonymi rozpo
rządzeniem z dnia 24. I. 1927. (Dz. U. R. P. No. 8, 
poz. 61). Z dniem ogłoszenia nowego rozporządzenia 
zniesione zatem zostaną wszystkie bez wyjątku ogra
niczenia w mowie będącego obrotu.

W związku z tern Ministerstwo Skarbu poleciło 
Izbie wydać niezwłocznie odpowiednie zarządzenia

(co już Izba Skarbowa uskutecz niła) w kierunku całko, 
witego zaniechania już teraz wszelkiej kontroli, spra
wowanej dotychczas przez organa granicznej kontroli 
skarbowej w wykonaniu uchylonego rozporządzenia 
oraz wydanych na jego podstawie instrukcyj a w szcze
gólności kontroli wywozu zagranicę polsko-gdańską, 
walut, czeków, przekazów akredytyw, weksli i jakich
kolwiek zobowiązań pieniężnych oraz papierów warto
ściowych, jak również kontroli zaświadczeń walutowych 
na wywożone do obszaru gdańskiego towarów.

Powyższe nie dotyczy jednakże ograniczeń wywo
zu zagranicę złota i srebra, istniejące na mocy rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 sier
pnia 1924 r. (Dz. U. R. P. No 79, poz. 770) oraz roz
porządzenia wykonawczego Ministerstwa Skarbu z dnia 
17. września 1924 r. (Dz. U. R. P. No 83, poz. 797),

W podróży do Gdańska można zatem bez żadnych 
obecnych pozwoleń wywozić każdą ilość gotówki oraz 
weksle. Zakazany jest jedynie wywóz złota i srebra.

0d Redakcji.
W odpowiedzi do Zieikowa. Nie umieszcza

my, nie chcąc sprawy zbytnio rozmazywać i przewle
kać. Jeżeli są aż takie wybryki — jak podano — to 
należy się z tern zwrócić do policji. My tego rozsą
dzać nie możemy. Red.

Rozkaz! Powstańcy i Wojacy!
Nowemiasto. W czwartek, dnia 17 bm. o godz.. 

20-tej wiecz. w Hotelu Polskim odbędzie się miesięcz
ne zebranie tut. Tow. Powstańców i Wojaków. Przy
bycie wszystkich członków jest konieczne.

„Wolność“! Zarząd.

Kurs dolara.
Warszawa, 16. 11. Dolar 8.881/4. Tendencja* 

utrzymana.
Za 100 zl w Gdańsku 57.69. 
na Warszawę 57.64.

1 fu n t angielski 
100 franc. frane.S 
100 lirów włoskich 
100 fran k . belg.

43.41 -  -  
35.01 — -
48.70 — — 

124.2 z — _

Za redakcją odpowiedzialny: W. Stawicki w Nowemmleścfe.

Państwowe Nadleś. Łąkorz
sprzeda

drogą licytacji
d a l a  21-go  l i s t o p a d a  r b .  o  g o d z .  9 - t e j  p r z e d  p o łu d
w  S k a r l i n i e  u p. M a t k o w s k i e g o  p e* n ą  ilość drewna 
opałowego i użytkowego z lesnictw  Wąkop, Skarlin i Lekarty. 

Płacić należy natychm iast po otrzym aniu przybitki

Zebranie konstytucyjne
w  c e lu  z a ło ż e n ia  k o ła  m ie jsc o w e g o  Ligi 

O brony  P o w ie tr z n e j  P a ń s tw a
odbędzie się

w  s o b o tą ,  d n ia  19 bm . o g o d z . 8 -n tej w ie c z .
w  Eekalu p. K o z i c k i e g o  p r z y  P la o u  H a l l e r a .
W szystkich, k tórzy deklarow ali swoje przystąpienie oraz 

sym patyków  tak panie jak panów proszę o łaskawe grem ialne 
przebycie na zebranie. Mając na uwadze doniosły cel L O 
P. P  w k ierunku obrony granic naszej Rzeczypospolitej nie 
wątpię, że P. T. Publiczność weźmie grem jalny udział w tern 
zebraniu konstytucyjnem .

Lidzbark, dnia 16. listopada 1927 r.

M. R ochon , burmistrz.

Zawsze świeże

BATERJE ANODOWE
oraz baterje do lampek kieszonkowych

poleca >

Księgarnia „ D r w ę c y “ Nowemiasto.
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| Stów. Katolickiej Młodz. Polskiej Żeńskiej J

w  P o lo k ie m  B r z o z l u ,  urządza I
fi w  n i e d z i e l ę ,  d n ia  2 0 .  l i s t o a a d a  r b .  o godzin ę |
I  5-tej wiecz. na sali p. Zielińskiego, poraź pierwszy

1 przedstawienie amatorskie. I
PROGRAM: |

g  1. Śpiew chórowy: Hymn Katolicki j§
1 2. Deklamacje |
H 3 Krotoch wiła w l ak : Pra- Prawnuczka Twardo oskiego g
§j 4. Śpiew chórowy: Matko Pocieszenia §?
1 5. Deklamacje 1
s  6 K onedja w t akcie: Klub Jarossek  g
g  7. Śpiew chórowv -  zachęcający do t a ń c a .  g
|  G e n e r a ln a  p r ó b a  odbędzie się w sobotę o godzinie |  
= 5 i pół =  Czysty zysk przeinacza się na zakup sa a n -  g
g  daru — Osobnych zaproszeń nie wysyła się. O po- ę  
I  parcie szczerych zamiarów i lic sny udział prosi 
|  Z a r z ą d .
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JESIENNA ZABAWA
Ochotniczej Straży Pożarnej w Mrocznie

odbędzie sie
w  n i e d z i e l ę ,  d n ia  2 0 - g o  l i s t o p a d a  1927 r .  

n a  s a l  B a z a r u  z następującym programem:
Loterja fantowa,
Japońska poczta,
Amerykańska aukcja.

Początek o godz. 5.30. Bufet na miejscu. Czysty 
zysk przezniczony na ubiór Straży. — O liczny 
udział prosi Z a r z ą d .
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i Tow. ochotn. Straży pożarnej z Sampławy I
urząd ta §

SWĄ PIERWSZĄ ZABAWĘ
|  w  n i e d z i e l ę  d n .  2 0 .  l i s to p a d * *  z  p r z e d s t a w i a -  I  
|  n i e m  a m a t o r s k i e m  na s*)i p Przyniciki w Łążfeu. 1
|  Odegra się: „O Z tfO N E K  ŚW. JADWIGI“  |E 3
i  Początek przedstaw iania o godz 6. wiec«. Po przed- i
|  s tan ien iu  z a b a w a  t a n e c z n a  z rótnemi  urozmaicę- |
|  niami na salkach pp Przyuiczki i W ilbr*odt?. O jak- 1
1 najliczn. udział gości i sym patyków prosi Z a r z ą d ,  ę
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Gryźliny.
Onla 2 0 .  b m .  odbędzie się

ZABAWA
z  ta ń c a m i

na sali p R is¿kow skiego, na 
którą uprzejm ie za pras ¿a

Z a r z ą d .

Oaioszeme.

|  W n i e d z i e l ę ,  d n i e  2 0 - g o  XI. 1917 r .  o  g o d z .  f  
A 16.30 u r a d z a  A
|  Tour. P o w s t i W ojaków  w R o ż e n ła iu  |

ZABAWA
w  n i e d z i e l ę  d n ia  2 0 .  b m .
o god*. 5*tej po połudaia o d 

będzie się na salt w
M a ły c h  B a ł ó .k . c h
na którą uprzejm ie zaprasza 

G o s t o d a r z .

ZABAWĘ JESIENNĄ ♦
|  z  t a ń o a m i  i u r o z m a i c e n i e m !  na sali p. P&talons, I

♦na którą uprzejm ie -apr&sza.
K o m it e t  To w .  P o w s t a ń c ó w  i W o j a k ó w .  |

Czysty zysk przeznacza sie na zakup sztandaru.
♦

Ziemniaki
fabryczne i 
gonowych i

jadalne w partjach wa- 
w mniejszych kupuje

ROLNIK’’ w LUBAWIE, T e le fo n  
n r .  39 .

Szczap? I I I .
oraz wałki

n a d e s z ły  * U
i oferuję dopóki zapas starczy 
po cenach wyjątkowo p rzy

stępnych.

Pomorski Dom Zbożowy
A lo jz y  B i e l e c k i ,  ¡L u b a w a .

telefon 56.

Przyjm uję od z a r a z

UCZNIA  KRAWIECKIEGO.
A. S o w i ń s k i ,  m. krawiecki. 

Nowemiasto, ul. Mostowa.

P o s z u k u j ę  o d  z a r a z

I CHŁOPAKA
do koni.

Steege, Pacółtowo

N ie z n a n y  k o ń  znajduje sh 
na s o ł e c t w i e  w  N o w em -
G ro d s ic c n a a .  Właściciel ta 
ko w ego może go odebrać zs 
odsżkodo*aniem  kosztów

F a lk o w s k i ,  sołtys

DRZEWO
opałowe i

W ĘG IEL
p e l e o a  w  k a ż d e j  i l o ś c i

□AKOWSKI,
skład drzewa,

L u b a w a ,  u l i c a  K u p o n er a »

mm

KARTY
do g r y

solee»

Księgarnia „Drwęcy*.

T A P E T Y
poleca

księgarnia „Drwęcy“.

R E K L A M A  jest dźwignią handlu
za anons opłaca się raz tylko! — 
kljentelę zyskuje się na za w sze!

ogłaszajcie w „DRW ĘCY“


